
 

 

 

 

 

  

 

 

 

 



 

 

 

 
  

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

„Mamo, co słychać u Tosi? Czy byłaś z nią u weterynarza? Tęsknię za nią…” – Adrian ciągle dopytuje Beatę  
o swojego wymarzonego psa, którym nie zdążył się nacieszyć, ponieważ 20 października usłyszał od niej, że 
musi znowu wrócić do szpitala i podjąć karkołomną walkę z nowotworem, którą już raz przecież wygrał. Miał 
wtedy zaledwie 3 lata. Teraz Adrian ma 13 lat pamięta leczenie i wie, że czeka go trudna droga powrotu  
do zdrowia. Czy to nie zbyt wiele dla tak młodego chłopca?  
 
Adrian dzieli się swoją historią, bo wie, że dla innych pacjentów, jedną szansą na wyleczenie jest przeszczepienie 
krwiotwórczych komórek macierzystych od Dawcy niespokrewnionego. On sam natomiast nie jest 
zakwalifikowany do przeszczepienia. Adrian wraz z rodziną, przyjaciółmi i wszystkimi, którzy trzymają za niego 
kciuki, apeluje do społeczności Zamościa i Łabuń o rejestrację do bazy Fundacji DKMS. 
 
A co jeżeli to właśnie Ty możesz uratować komuś życie? Pomożesz? Bo możesz. Masz to w genach! 


